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Z Doóatham i k o s /tu je  
w p ren u m erac ie : B e z  p o ­
c z t y :  kw arta ln ie  4 zł ;
m iesięczn ie  1 zl. 40 cent, 
Z p o c z t . i :  k w a rta ln ie ń z ł.;  
m iesięczn ie  Iz ł. n'i c. w. a.

In se rcy a  w półkolum nie. 
drukiem  garm ont, 7 c en ­
tów  od w ie rsza . — ftek la- 
macye sa  w olne od opłaty 
pocztow ej.

Część urzędowa.
Obwieszczenie.

Dnia 30.  kwietnia r .  li. o godzinie 8 %  przed południem od­
będz ie  sie XI. pulil iczne losowanie ob l igac j i  lwowsk iego funduszu 
i i idemnizacj  jnego w sali c. k. Namies tnictwa (dom ( słowackiego  
Nr .  0 9 ’ 4 p rzy  uiiry Ły cz ak o w sk ie j  )

P rz ez nac zo na  do tego losowania kwota  amortyzacy jna  wynosi  
30 9 . 7 5 0  zł .  w. a., i b iorą udział  w tern losowaniu wszys tk ie  obii-  
gacye,  wydane po dzień 15. lutego iS63.

Z c. k. Namies tnictwa w sp rawach  iadcmnizaeyi .
L w ó w ,  11. kwietnia 1803.

Celem zaprowadzen ia  r egularne j  nauki szkolnej  w gminach 
I l l i zn c , /Jo m a ra d z  i (H akow a , obwodu sanock iego,  zapcw nionc z o ­
s t a ły na wieczne czasy nas tępujące ofiary.

1. Gmina Do m ar a d z  zobowiąza ła  sie dokończyć  zaczę ły  b u ­
dynek  szkolny i u t r zym ywa ć  go w dobrym stanie.

2.  Gminy Bl iznę i Golcowa zobowiązały  się wystawić bu dy ­
nek szkolny z pomieszkaniem dla nauczyciela i u t r zymywać ,  je  z a ­
wsze  w dobrym stanie.

3. Ws zys tk i e  t r zy  gminy zobowiąza ły się posprawiać  i do­
s t awić  porządk i  szko lne i dawać  po 6. n. a. sagów d rze wa  na opa ł ;

4 .  N areszc i e  na uposażenie kazdoczesncgo nauczycie la ,  k tóry 
z a r aze m ma pełnić s łużbę  o rgani s ty  i opędzać kosz ta  och ęd ńs t wa  
przy szkole ,  p r zeznaczono  p en s ję  rocz ną  a mianowicie:  od gminy 
Domar ad z  100  zł .  w. a. a od gmin Bliznego i Golcowy 120 zł.  
wal.  aus t r .

Okazaną temi ofiarami gor l iwość  o pożytek ogółu,  podaje c. 
k. Namies tnictwo  gal icyj skie z wyrazem uznania do wiadomości  
powszechnej .

C z e ś ć  u i c 111* z ę d o w a .
L w ó w , 16.  kwietnia.  Don nu Z e i tu n g  zamieści ła pod na­

p i sem:  „Amiiestyn ro sy j s k a11, a r tyku ł  nas tępu jący :
„ W  jakim bądź świet le za pa t ryw ać  sie będziemy na ostatni  

k rok rządu rosyjskiego,  zdaje się pcw nem, iż w ymie rzony  był g ł ó ­
wnie ku uła twieniu j enera łowi  Bergowi  ś r o d kó w  do pacyf ikac j i  P o ­
l aków.  Rozumie się zaś  samo przez  się, iż interes  nie tylko całej 
F uro py ,  lecz g łównie  interes  Ausfryi  tego wymaga ,  ażeby szcze re  
usi łowania p rzyw rócen i a  zakłóconego  pokoju pomyślnym skutkiem 
uwieńczone  zos ta ły.  Położenie Aust ryi  jako  sąsiedniego mocars twa 
za nadto żywo dotknięte  zostało  osiafnicmi wypadkami ,  ażeby nie 
miała p ragnąć  iżby w p rzysz łośc i  zapobieżono wypadkom,  k tó re  ją 
tak blisko i bezpośrednio  obchodzą.  Z  tego s tanowiska  ci eszyćby 
się wypada ło,  gdyby  mężowie stanu w P e t e r s b ur gu  zmienili  pogląd,  
k tóry w ostatnich latach k ie rował  losami I losyi .  Być zaś  może,  iż m is j a  
j enera ła  Berga ,  będzie punktem wyjścia do ro zb ra tu  z systemem,  
k tó ry nie zdołał  u t r zymać  ani wewnę t rzne j  spokojności ,  ani też 
zapewnić pokoju europejskiego.

Znane  j e s t  s t anowisko  nasze do kwesłyi  polskiej .  Rozumie 
się samo p r ze z  się,  iż my nigdzie nie mamy sympatyi  dla r ew ol u ­
c j i ,  prt iwne formy rezwoju  pol i tycznego są zdar i i im nasziyn,  a tego 
podobno nikt  nie za pr zeczy ,  nie tylko lepsze,  ale nadto j edyne,  
k tó r e  rozw ój  ten spokojnie u t rwa l i ć  mogą.  W kwesty i tej żądania 
cywi l i zac j i  i l udzkości  nic same są rozs t r z yga jące .  W  tej zaś 
sp raw ie  pe w ną  jest  r zeczą ,  iż tu nie t r zeba p raw a  dopiero szukać ,  
bo j e s t  tu praw o wyraźne ,  k tó rego  wy konanie nie tylko j e s t  sp raw ą  
w ew nę t rzn ą ,  lecz r ze cz ą  obchodzącą wszystkie mocars twa  europe j ­
skie,  tak w ich własnym interesie ,  jako też ze wzg lędu na p rawo  
międzynarodowe.

Mocars twom katol ickim nasuwa sie pod uwagę  g łównie  mo­
ment  r el igi jny.  Życz yć  sobie wypada,  ażeby Rosya  pod tym w zg lę ­
d em  s t anowisko  p ra w ne ,  ile możności ,  miała p rzed oczyma.  Zdaje 
nam się,  iż możemy odwołać się z wsze lką spokojnośeią  do pozy ­
c j i  ludności  g r ec k o  - s j z m a t j  ckiej w Austryi .  Z niskąd nie tlały 
się s łyszeć  ska rg i  o pokrzyw dze n ie  jej i n t eresów,  o p rześladowanie  
jej  p rze z  luduość r zymsko-ka to l i cką .  Rząd  rosyjski ,  jeżeli sobie 
życzy  pogodzić  n ieprzy jazne sobie żywio ły  w- Polsce ,  nie może 
lepiej dowieść szcze rośc i  tego życzenia ,  jeno j eżel i  pod tym wz g l ę ­
dem szano wać  będzie p rawo  t r ak tatami  o rzeczone ,  j a k  to dzieje sie 
w Austryi ,  jeżel i  zatein z rzecze  się zasad i usunie s tosunki ,  k tóre 
j ako wymijanie  lub n a r u s z e n ie  t ych t r ak ta tó w  uważ ane  być muszą .“

Monarchia Anstryacka.

W i e t f e Ń .  15.  kwietnia.  ( N o w in y  dworu .  —  W ia d o m o ś c i  
b ie żą ce .)  Wie lka  księżna O/f/a F e o d o r o u n a  oddawała  wczoraj  
p rzed  południem za ra z  po przybyciu swojem wizyty Ich MM. C e ­
s a rz ow i  i Cesa rzowej ,  k tó r e  Naj j aś .  Pańs two  z a r a z  potem o d w za ­

jemnil i .  Cesa rz  był  w uniformie rosyjskim.  T a k ż e  obecni tu Ar-  
oy ks iążęta  (między  nimi Arcy książę ta  Albrecht  i Wi lhe lm)  odw ie­
dzali  wczora j  p rzed południem V\ ieIką księżne.  Rosyjski  poseł ,  p, 
R.iiabin, p rzy jm owa ł  najdostojniejszych gości .  Odjazd ma nastąpić 
dzisiaj.

Arnyksięciu A lbrech tow i  sk łada ła  wczoraj  jeneral ieya z po­
wodu mianowania j ego  feldmarsza łkiem swoje uszanowanie.

P rz ed w cz o ra j  po południu o godzinie 2. była u Arcyksięcia  
R a in e r a  konf e re nc ja  minis terynlna,  w k tó rej  brali  udział  wszyscy  
mini st rowie i kanc lerze  nadworni .

W czo ra j  odjecha ła  już c. k. żnridarmorya nadworna do Schfjn- 
. brunnu,  dokąd przenosi  sie dziś dw ór  cesarski .

Wielki  książę rosyjski  M ich a ł  p rzy jecha ł  (u wczoraj  zrana  
ku rye r sk im pociągiem kolei zachodniej .

Do tychczasowy c. Ic. poseł  w Pe te r s bur gu ,  hrabia Fr. T h u n , 
p r zy b y ł  tu p r ze dw cz or a j  w ic c z o n  m z Pe te r s bur ga ,  a wczora j  miał  
konfereneye z hrabią Rechherg icm

( U chw ały  se jm ow e  p rzy zw o lo n e .)  Jud  er. K or.  donosi ,  że 
najwy zszem postanowieniem z l i g o  1). i i i . pr zyzwolone  zos tały 
uchwały s' /,laskiego sejmu k ra jowego ,  wzg lędem zmiany po jedyn­
czych postanowień dokumentów fundacy jnych ,  względem sześciu 
s typendów szląskich  dla szkół  niemieckich i łacińskich,  tudziez fun- 
daryi  następcy t ronu Arcyksięcia Rudolfa do obdzielenia s tudentów.

( D onies ien ia  o p I 'n sh ra ó j to ic .)  Panna Pus towojtów,  j ak 
donosi  J e n .  K o r e s p ., opuści ła !’r. .gę d. 13. 1). ni. pociągiem idącym 
do Berna ,  lecz cel jej podróży  nie je st  j e szc ze  wiadomy.  P rzy  tej 
sposobności  dziennik powyższy  dodaje,  że dawniejsze doniesienia 
swoje ,  j ako  pannie Pustow,nj tów przysłużą zupełna wolność  eo do 
wyboru  miejsca poby tu  a jej k o r es po n de n c j e  niepodlegajn żadnemu 
nadzorowi  u r zędowemu,  cz e rp a ł  ze ź r ód e ł  kompe ten tnych.  Panna 
Pu s towo j tów opuśc iwszy K r a k ó w ,  w ybr a ł a  najprzód  dobrowolnie 
T i sc hnowi lz ,  a potem Prag ę  za miejsce pobytu,  nie wspomniawszy  
ani s łowu o Wiedniu.

Francy a.
1’ a i ’J Ź . 12.  kwietnia.  ( W ia d o m o ś c i  z  M e k sy k u .  —• P r z y -  

bycie k ró low e j M a r y i  n eapo li tuńsk ie j  do L u g J u n u  i M a r s y l i i .)  
S ta te k  „F lo r id a“ p rzyby ł  wczora j  do Sain t  -  N az a i r e  z Yerac ruz .  
Atak na Pueblę miał  nastąpić d. 16. marca.  W s z a k ż e  wed łu g  wia ­
domości  ż Hawany  p r zez  N o w y - J o r k  at ak ten do dnia 19.  marca 
jeszcze nie nas tąpi ł .  Między j ene ra łami  meksykańsk imi  Comonfor t  i 
Or tega miało p rzy jść  do wielkich z a ta rg ó w ,  z powodu,  iż p ie rwszy  
z pomiędzy nich oddany był pod ro zk a zy  d rug iego .  Miano od k r y ć  
spisek za j ene ra łem Comonfor t  i na wielu miejscach p rzyj ść  miało 
do powstania p rzeciwko  Ju a re zo w i ,  Zaca tacas ,  Aguas Col ientes ,  San 
Pedr o  i San Juan del Rio mają być w re ku  pows tańców,  Puebla 
zaś  nie ma być w stanie oparcia się j ene r a łow i  F o r e y ,  pos tępują­
cemu na czele 26 .000  ludzi , gdyż ża łoga  jej sk łada się tylko 
z  10 .000  właśc iwych żo łn ie rzy ,  r esz ta  zaś  są r ek ruc i ,  k tó r zy  ucie­
kać będą przy najpierwsze j  sposobności .

K ró l ow a  Marya neapol i t ańska p rzyby ła  w piątek d. 10.  k w ie ­
tnia do Lugdunu,  gdzie p rzyję tą  była p r ze z  l iczną deputacyę W ł o ­
chów.  należących do em ig ra c j i  neapoli tańskicj .  Naz a ju t rz  sobotę 
11 . b. m. Je j  k rólewska Mość p rzybyła  do Marsyl i i ,  z kąd na f r e ­
gacie hiszpańskiej  „Concepc ion“ do Civitaveclua odpłynąć ma.

Wiochy.
Do J e n e r .  K o rcsp .  austr .  piszą z T u ry n u  pod d. 11. kwietnia,  

iż r ząd od dawna już  bacznem śledzi ł  okiem agi tacyi  l icznych
ajentów,  pracu jących w południowych W ło sze ch  i .Sycylii nad p o ­
ł ączeniem pod jednym sz tandarem osób z różnych s t ronn ic tw.  W y ­
padki  w Polsce pos łużyły tej  p ropagandz ie  jako pożądany  ś r od ek  
do sk ryc ia  planów właśc iwych ,  udawano bowiem agi tacyę,  jako
mającą Polskę na celu,  r ząd  zaś  znając od począ tku w ł aściwe j ąd ro  
r zeczy ,  nie wiele jej  p rzes zka dza ł .  Podczas gdy s t ronnic two  w po­
łudn iowych Wł os ze ch  miały na celu zamia ry  p rzec iwne  unii W ł o c h ,  
nie ulega żadnej  wątpl iwości ,  iż w Lombardy i  i w S zw ajc a ry i  r o ­
biono przygotowanie  do napadu t akiego , j ak i  w p rzesz łym roku  
skońc zy ł  się pod Aspromonte.  P o l i c j a  wiedzia ła  o tein,  iż Mazzini  
p r ze b ie g ł  całe Włoch y ,  t ak  z ręcznie  sie przesunął ,  iż go schwytać  
nie m o g ła ;  schroni ł  on się już  w mie jsce bezpieczne i obecnie bawi
podobno w Lugano.  Ja k  rzeczy  dziś stoją,  t rudno,  ażeby  s t r onn i ­
ctwo ruchu myślało o dalszem działaniu.  Lecz  r ząd  nie omieszka 
chwyc ić  się ś rodków,  k tó re  r az  na za w sz e  p rze szk o dz ą  szalonym 
zamachom.  Włoch y  po t rzebu ją  spokoju,  ażeby w nich p r zyw róc ić  
powagę p rawa .  Z gad za ją  się na to wszyscy ludzie myślący we 
W ło sz e ch ,  iz wykonanie p lanów s t ronnic twa ruchu  w obecnej chwil i ,  
sp rowadz i łoby  W ło ch y  oa b r ze g  przepaśc i .  Rząd więc działa w  duchu 
p rzewa żne j  większośc i  ludu włoskiego,  walcząc i występując wsze l -  
kiemi środkami  p rzec iwko  planom s t ronn ic twa ruchu.  Dziennik
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genueński  Corriere mercantile, donosi ,  iż polski  j e ne r a ł  Piński  ( ? )  
wyjechał  z P iemontu z 140 ochotnikami ,  1000 karab inami  i 5 dz ia ­
łami,  dla wzięcia udziału w powstaniu pnlskiem,  i że wielu ocho­
tn ików za nim się j e szc ze  wybiera .

Jndependance  bclge  zap rzecza ,  jakoby stan Sycyl i i  miał być 
niepokojący.  Ty lko  wykonanie  p raw a  o r ek ru tacy i  wywołu je  naj ­
większe t rudności ,  młodz ież bowiem chroni  się w góry  i lasy przed 
r e k r u t a c j ę ,  i wychodz i  na bandy tów.  Dziennik ten p rzypomina,  iz 
gdy  r ek ru tac y ę  na wyspie Sa rdyn ii  w roku  1851 po p ie rwszy  raz  
wprowa dzo no ,  napo tykano p rzy  tein na na jwiększe t rudnośc i ,  k tóre  
wsze lako  w późniejszych latach pokonane zos ta ły,  i r e k r u t a c j a  od­
bywa się t e raz  na wyspie Sardyni i  bez  żadnego oporu.

Niemcy.
U * o x n a i i ,  11.  kwietnia.  (, R ó żn e  w ia d o m o śc i . )  I t eraz  j e szcze  

młodzi  ludzie udają się do Polski ,  nie w tej j ednak l iczbie co d a ­
wniej .  Na jp rzód  zapa ł  cokolwiek juz  ostygł ,  a potem nie dają już  
młodz ieży t ak znacznych pieniędzy na drogę j a k  dawniej .  Z po­
czą tku  każdy dos tawa ł  po 15 t a l arów na kosz ta  podróży,  t e raz 
tylko po 5 t a l arów.  Tu te j s i  k r aw cy  polscy bardzo  byli zajęci 
ekwipowaniem wy chodźców,  j akoż wed ług  doniesień z Polski ,  m ło ­
dzież z Poznańsk iego  u ogóle dobrze  była ekwipowana,  i nie b rakło  
jej  na dobrem uzbrojeniu.  Zkąd  zaś  wzięły się pieniądze na ekw i -  
powanie ,  j e s t  to ta jemnicą powszechn ie  wiadomą.  W  jednej  z t u ­
t e jszych  d ru k ar ń  ki lku ze ce rów ,  z łożyl i  p rzez noc p r ok lamacye  i 
inne zakaz ane  pisma bez wiedzy p r y n c y p a ła ; spo s t rzeg ł szy  j e dn ak  
iz policya wykry ła  tę sp ra w k ę ,  wszyscy  udali się do pows tańców 
a przynajmniej  z Poznan ia  się wydali li .

Szw ecja .
( S p r a w a  s ta tku  „ W o r d  J a c k s o n .u)  Urzędowa  Postze ilung  

podaje nas tępujące sprawozdan ie  se k r e ta r za  k ra jowego  w Malino 
z 31.  marca : Dn. 30.  marca po południu w za toce MalmO za r zuc i ł  
kotwicę s t a tek uchodzący za angielski ,  i zawinął  do por tu,  jakoby  
od wiat ru pędzony koło godziny 7mej  po południu.  Miał odejść 
z Londynu z za łogą  angielską,  i dążyć na nieoznaczone miejsce na 
morzn bal tyckiem.  Kapitan angielski  R o be r t  W e a t he r l y  z cala z a ­
łogą  z wyjątkiem s te rnika i dwóch  majtków'  opuści ł  s ta tek w Ko­
penhadze .  Tam udzielono radę udać się do MalmO; przyję to  więc 
żeg la rz a  duńskiego GrOnhecka z za łogą  duńską,  k tó r y  p r z y p r o w a ­
dzi ł  s t a t ek do Maln o. Załoga  jego sk łada się z 180 osób częścią  
W e  g rów,  częścią  F ra n cu z ó w  i 26  oficerów ; pu łkownik  Łap i ńsk i  
ma być dowódzcą.  Okrę t  ten jako mający p roch na pokładzie ,  
musiał  s tać w środku portu z cze rwoną ban de rą :  podróżn i  mieli 
chorobę  morską,  zapasów ubywało,  broń zos ta ł a na pokładzie ,  osoby 
p rzenios ły  się do hotelów.  Dn. 31.  marca nadszedł  ro zka z ,  po
nabraniu zapasów opuścić por t  sz w e d z k i ;  ale ok r ę t  nie t roszczy ł  
się o to. O kr ę t  ten nazywa się „ W a r d  J a c k s o n " ;  m a ' n a  pokładzie
3 działa ,  2500  karabinów i po t rzebną ilość amunicyi ,  kapi tan an ­
gielski  za t r zym ał  wszys tk ie  papiery okrę towe .  Gdy władze,  do
k t ó r ych  to należy,  zawiadomione zos ta ły  o p rzybyc iu  s ta tku  z silną 
za łogą ,  z bronią  i am u ni c j ą  bez  pap ierów okrę t ow yc h ,  nazyw ają ­
cego się wed łu g  zeznań p rywa tnyc h  „ W a r d  J a c k s o n 11, k tó ry to 
s ta tek wed łu g  o t rzymanych  doniesień,  odpłyną ł  z Anglii ,  aby uni ­
knąć se k w e s t r u  nakazanego  p r zez  władze angielskie,  Jego  kr .  Mość 
poleci ł  w ładzy rzą dowej ,  aż do dal szego ro zporządzen ia  ok rę t  i 
zap asy  p r z y a r e s z t o w a ć ; za łoga i podróżni  mogą j edn ak  ro z rz ąd z ić  
sobą dowolnie.  R o z k az  odszedł  d rogą te legraf iczną d. 1. kwietnia.

Z  okazyi  tego u rzędo weg o  sprawozdania  pisze Życzliwy po­
l akom „N ya  degl igt  a l l ehande" ,  że odwaga  osób znajdujących się 
na pomieDionym okręc ie  p rz e wy ż sz a  wsze lką  awan tu rn iczość ,  i o ka ­
zuje,  że mi łość o jczyzny u Po laków nie ma wzg lędu na żadne  
p r ze szk ody .  O k rę t  miał  p rzebyć  kolo kraju,  k tó reg o  rząd s p r z y ­
mie rzony  jest  z nieprzyjacie lem Po l sk i ;  i nie w ia t r  zapędzi ł  go do 
MalmO, lecz  bojaźń p rzed  s ta tkami  rosyjskiemi ,  uwijająceui i  się 
w  tych s t ronach.  W e d łu g  p raw a  na rodów każde pańs two  musi 
p r z y a r e s z to w a ć  laki  okrę t .  Na okręc ie  j e s t  6 0 . 00 0  ł adun kó w ost rych 
i 2000  ce tna rów  prochu ,  a dn. 2. kwietnia  wieczorem wybuch ł  po­
ż a r  w magazynie węgli- P r z es t r a ch  był  okropny.  Gdyby proch 
był  się zapal i ł ,  Malmó byłoby na rażone na n iezmierne s tr aty.  P r z e ­
niesiono proch na mały s t a tek,  a ogień ugaszono o godzinie  10.

Depesza powyższego  dziennika z MalmO 4, kwietnia  o 3. go -  
dzinia po południu ( z  polskiego ź r ó d ł a )  donosi ,  że p rzed por tem 
uka za ł  się k rążąc y  s t a t ek  rosyjski .  T en ż e  dziennik donosi,  że s t a ­
t ek  „ W a r d  Ja ck so n "  miał  bez  wąlpicnia zasi lać powstanie  na 
Żmudz i .

Rosy a.
( W y p a d k i  p o w s ta n ia  na L i tw ie . )  J e n e r .  K or . austr.  p r z y ­

tacza  z listu o t r zyman ego  z L i tw y  nas tępujące wiadomości  o t am-  
t e j szem pow s tan iu :  „ W  okolicy podniósł  powiat  Lidzki
na jp ie rwszy  sz t and ar  powstania,  ale p rzec iw niemu zw ró c i ł a  sio też 
p r awie  cała siła zbrojna ,  j a k ą  R o s ja n ie  mieli do dyspozyc j i .  P o w ­
stańcy musieli  ustąpić,  a wojsko zab ra ło  do 50  właściciel i  dóbr  i 
k s i ęży  do Wi lna,  z r a bo w a w sz y  i zn i szczyw szy  wiele dwo rów.  Ten 
sain los spo tka ł  dom sędziwego  h i s to ryka  l i t ewskiego  T eo d or a  N ar -  
but ta ,  ponieważ obadwaj  synowie jego p rzy łączy l i  się do powstania,  
a imię to ma t ak  wielkie znaczenie,  że Naz imow na łoży ł  cenę ty­
siąc rubl i  na g łow ę  s t a r szego  syna.  W k r ó t c e  po uśmierzen iu  pow ­

stania w powiecie L idzkim,  wybuchło ono rianowo w powieci .  więe  
c iańskim,  i rozszerz ; , to  się aż do okolicy Oszmiany,  gdzie  l i r z n -  
bagna i lasy sp rzyja ją  wielce wojnie podjazdowej .  W małych r d y  
dział ach zbliżali  sie pows tańcy  k ilkakrotn ie  do stol icy aż na t r z y  
mile.  W  powiec ie  S u  i t c i ańskim panuje t e ra z  na pozór  spoko jność,  
ale a resz towan ia  nie ustają.  W  tej chwil i  zaś s ta ła  się Żmu dź  i 
gubern ia  Kowieńska widownią nowych walk.  T e  okolice,  j a k  r ó ­
wnież powiat  Tro ck i  nas t r ęczają  powstaniu za raz  w p ie rwsze j  chwil i  
dogodne pole już  dla samej bliskości  Kró les twa  kon gresowego  i 

morza .
Wi lno j e s t  p rzepełnione wojsk iem,  ale mimo to,  o t r zym uje  

powstanie  ciągle posiłki  z samego Wi lna.  Młodych łudzi,  k tó rzy  
dosta ją  się w ręce wojska lub polieyi,  za my ka ja  w k lasz to rze  Do ­
minikańskim,  ponieważ cytadela j e s t  już  p rzepe łn iona .  T a k ż e  wiele 
kob ie t  uwięziono.  Na L itwie zachowują się chłopi więcej  biernie 
niż na Żmudzi .  P rzycz yn ą  tego j ednak  nie j e s t  sympatya dla RnsyiT, 
lecz n iepewność  syluacyi ;  cbłop l i tewski  bowiem niechęlnie po w­
staje,  dopokąd się nie p r zekona ,  ze przemoc rosyjska j e s t  zachwiana.  
P ró cz  tego o rgana  rosyj sk ie  k rzą ta j ą  się wielce,  by obietnicami lub 
g r o ź b ą  w s t r zy m yw a ć  chłopów od powstania.  Dopiero niedawno na ­
desłano z P e te r sburg a  10 0 . 000  elementarnych książek syzmatyckich,  
k tó re  bezp ła tn ie rozda ją  chłopom.  S p raw ę  wyknpna g r un lów  w ło ­
ściańskich uży ł  r ząd równi eż  na swoją  ko rzyść .  Inspek tor  szko lny  
guberni i  wileńskiej  o t r zym ał  z P e te r sburg a  upoważnienie w raz ie  
po trzeby  zamkn ąć  wszys tk ie  szko ły  obwodowe  i g im n a z j a ,  a fun­
dusze obrócić  na zakładanie  sz kó ł  ludowych ,  rozumie  się dla w y ­
chowania ludu w' zasadach syzmatyckich.  Co się tyczy ducho wie ń­
s twa ,  nie j e s t  ono także tak czynne,  j ak na Żmudz i  i w Kró les twie 
Polskiem,  a p rzyczyną  tego  jes t  po największej  części  obawa p r z e ­
łożonych  przed złością Rosyi.  Ale i w tej okolicy liczą już  p o m ię ­
dzy duchowieństwem kilka ofiar.  Tak  niedawno wys łany  zos ta ł  w i ­
ka ry  Szep ietowski  po męczeńskiem więzieniu ś ledczem do kopal i 
sybi r sk ich.  Od konsys torza  wileńskiego żądano,  ażeby zdjął  z nieg 
poświęcenie,  ale konsys to rz  wynalazł  snbie p r e te ks t  do uchylenia 
się od tego,  nie miał  j ednak  odwagi  odmówić o twarc ie  s luzby.  
Względem wikarego  Korzen iowsk iego ,  k ló ry skazany zos ta ł  na 12 
lat ciężkiej  roboty w kopalniach sybir skich,  wystąpi!  guber na to r  
z tokiem samem żądaniem do biskupa Krasińskiego,  ale dygn i t a rze  
duchowni  lak są za t rwożen i ,  że  biskup ten s t a ra ł  sie równ ież  tylko 
uchylić od tego.  Mianowicie leżał  on chory w łóżku,  gdy mu ozna j ­
miono życzen ie  gubern a t o ra ,  i zamiast  odpowiedzi  odwróc i ł  się tylko 
w milczeniu do ściany.  T a k  mocno przygniataj ą is tniejące stosunki  
s t r ó ż ó w  wia ry  katolickiej .

( M a n i f e s t  c e s a r s k i  o u m u cs ly i . )  Manifest Cesa rza  r o s y j ­
skiego o amueslyi  z 12go kwietnia ( 3 1 go  m arc a )  opiewa j ak na ­
stępuje :

„ W  chwili ,  gdy doszły nas pie rwsze  doniesienia o n ie porząd­
kach,  j ak ie  wybuch ły  w Króles twie  Polskiem,  idąc za popędem n a ­
szego  se rca  oświadczyl iśmy,  że nie chcemy czynić narodu polskiego 
odpowiedz ia lnym za agi tacyę,  k tó r a  śc iągnę ła  nań najopłakańsze  
skutki .  P rzyp i sywal i śmy j ą  tylko podburzauiom,  k tó re p rzez  długi 
czas wychodz i ły z zagranicy ze s t rony kilku ludzi ,  k tó rzy  p rzez  
d ługoletnie tu ł ac two  nawykli  do tego,  by wyp raw iać  n ieporządki  i 
g w a ł t y  i knować potajemnie spiski,  k tó r e  przyt łumiając w nicli 
wsze lkie uczucia,  do jak ich zniew ala każdego  miłość ludzkości ,  mo­
g ły  nareszc ie  podać im myśl splamienia honoru na rodow ego  z b r o ­
dniami.  T e  objawy innej epoki ,  k tó re od dawna już  polepi ł  w y ro k  
his toryi ,  nie zgadza ją  sie juz  z duchem naszych  czasów.  T e r a ź n ie j ­
sze pokolenie musi uważać za zadanie swoje ,  ażeby ustal i ło po­
myślność kraju nie s t rumieniami  krwi ,  lecz za pomocą spokojnego 
postępu.  Oto j e s t  cel, k t ć ryś m y sobie wytknęl i  , k iedyśmy ufni 
w opiekę Bożą w obliczu Boga i w łasnego  sumienia składal i  p r zy ­
sięgę,  że życie nasze poświęcimy szczęśc iu naszych ludów. Chcąc  
j e d n ak ż e  tę p rzysięgę ,  k tó ra zaw sze  pozostanie świętą dla nas, 
wypełnić w' całej  doniosłości  j e j ,  musimy bj ć pewni pomocy 
wszys tkich  ludzi , k tó rzy  istotnie p ragną  dobra o jczyzny  , i 
k tó r zy  p rzychy lność  swo ją  opierają nie na wyroebow aniacli 
egoi s tycznych  , lub zb rodn iczych  us i łowa n iach ,  lecz  na u t rzy ­
maniu spokojności  publ icznej  pod opieką p rawa .  W t r osk l i ­
wości  naszej  o p rzysz łość  kraju chcemy puścić w niepa­
mięć wsze lkie dawne  czyny pzwstnńcze.  S tosownie  do tego p r ze ję ­
ci go rącem życzeniem,  by położyć koniec roz lewowi  krwi  b e z o w o ­
cnemu dla jednej  a bolesnemu dla drugiej  s t rony,  p r zy r ze k am y z u ­
pełne p rzebaczen ie  wszystkim naszym poddanym w Królestwie ,  k tó ­
rzy  bral i  udział  w ostatnich zaburzen iach  , jeźl i  nie spada na nich 
żadna odpowiedz ia lność za inne zbrodn ie  lub za p rzes tęps twu  po­
pełnione w sz e regach  armii  i jeźl i  do d. 1. ( 1 3 . )  maja z lozą broń 
i powró cą  do posłuszeńs twa.  N a  nas spoczywa  obowiązek  u c h r o ­
nić kraj  od powtórzen ia  się tych ag i t ac j i  zagraża ją cych  p o r z ą d k o ­
wi i o tw or zy ć  nową erę dla jego życia po li tycznego.  Tę  z a p r o ­
wadz ić  można j edynie  rncyona lną  organizacyą autonomii  w admin i ­
s t r a c j i  lokalnej ,  k tóra  j e s t  podstawą  ca łego  gmachu.  W ins ty tuc jach  
nadanych Kró les twu  położyl iśmy fundamenta l e g o ,  aie z szczcrem 
ubolewaniem Naszem nie mógł  być rezu l t a t  ich do tychczas  w y p r ó ­
bowany j e szc ze  doświadczen iem a to skutkiem z a b u r z e ń ,  k tó re z a ­
miast  niezbędnych  dla wsze lk ich reform waru nkó w porządku  publi­
cznego postawi ło urojenia namiętności .  Zac howując  i dziś j e szcze  
te ins tytucye w całości ,  za s t r ze gam y sobie,  jeżel i  okażą się p r ak t y -  
cznemi,  rozw i jać  je  dalej s tosownie  do pot rzeb  czasu i kraju.  Ty lko  
zaufaniem,  k tó r e  okaz yw ać  będzie kraj  w obec zamia rów naszych,
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zdoła  Kró l es two  Polskie  za t r zeć  ś lady t e raźn ie j szego  nieszczęścia,  
i osiągnąć z pewnośc ią  cel , jaki zakreśl i ła  mu nasza t r osk l iwość .  
W z y w a m y  do tego pomocy Boskiej ,  ażeby dozwol i ła  nam wypełnić 
to,  co zaw sze  uważal i śmy za posłannic two nasze.

P e te r sb ur g ,  31.  marca 1863.
A le k sa n d e r  m. p.

iK r o n i  fi a.
(S tra ty  S tanów  Z jednoczonych.) N ajlepsze  w yobrażen ie  w ojny am erykań­

skiej dają s ta tystyczne  cyfry u rz ę d o w e , k tó re  je j dotyczą. U nion iści, w edle  
podań sta ran n ie  p rz ez  p. C lark  zebranych , do d. 1. lutego b. r .  następ u jące  
ponieśli s tra ty  ; W b itw ach  poległych 43,875 ludzi, ran ionych  97,029 , w ziętych  
w niew ole 68,218, razem  straconych  209,121. Do tego dodać należy w ięcej niż
250.000 ludzi, k tó rzy  z chorób lub ran  zm a rli, tak  że ogólna s tra ta  wynosi do
450.000 lu d z i, to je s t  i raw ie  połowę w ojsk będących w dzia łan iu  do m arca 
1861, co w liistory i znanych  w ojen je s t  bezp rzyk ladnem . Południow cy konfe­
d e ra c ji , m ają zabitych 20 ,893 , rannych  5 9 ,610 , ale tylko 22,160 w niew oli. Do 
tych 102,676, dolicza się 120,000, k tórzy  z ran  zm arli lub nicsposobnem i sia li 
sio do służby, tak, że ogólna s tra ta  wynosi najw yżej 215,000 ludzi. O prócz 
(ego południe ma je sz c z e  400,000 ludzi pod b ro n ią , chociaż cale te prow incye 
m ają tylko 8,000.000 b iałych  p rzec iw  22 milionów' północnych sw ych n ie ­
przy jació ł.

W szy stk ie  S tany  z jednoczone północne w r. 1 >-60 m iały ludności 2 2 %  
m iliony, a w nich 4  i pół miliony zdolnych do dźw ignien ia  o ręża ; gdy z tak 
p rzew ażn ą  siłą  dotąd przec iw ko  Południow i nic stanow czego uczynić nie mo­
gły , zdaje się , że i now a konskrypeya n ie wiele będzie sk u teczn ie jszą . Pow o- 
aaych  dotąd do w ojska było 1,175.000 ludzi, odciągnąw szy od lego pół m iliona 

z ab ity ch , n iew olników  i ra n n y c h , pozostaje 600,000, k tó rzy  w praw dzie  stoją 
pod bronią, ale są  zdem oralizow ani i bezsiln i. Południow e S tany m aja 550,000 
ludzi m ilicy i, bardzo  porządnie  zorgan izow anej od razu , i po w iększej częśc i 
ochotników , gdy Północ ma p łatnych tylko.

P rezy d en t L incoln  chciał w ystaw ić pu łk i n e g ró w , ale n e g ro w ie  nie ży ­
czyli sobie iść  na  pew ną rz e ź  osobnem i o d d z ia łam i, a w’ reg im en tach  b iałych 
n igdzieby  ich n ie p rzy ję to . Mówi się  o em ancypacyi negrów  na P ó łn o cy , ale 
w  rz ec zy , w o b y cza jach , nie ma je szc ze  ani początku  do n iej , w szyscy  się 
b rz y d zą  negram i, lękają s :ę ich, czują w s trę t do nich.

F inanse  z powodu wojny są  także w bardzo  sm utnym  stan ie . B rz ę c z ą ­
cej m onety w obiegu ani u j r z e ć ,  na złocie p łac i się  80 p rocen tów  prem ij. P a ­
p ierów  rządow ych m nóstw o, a now a pożyczka 1367 m ilionów dolarów  jes* 
ogłoszoną. Z tych 850 milionów będą mieć k u rs przym usow y. L ęk a ją  się  s t r a ­
szliw ego b ankructw a. W  N ow ym -Jorku w szyscy za pap ie ry  po jak ie j bądź ce­
n ie  kupują  z ło te  w yroby, z iem ię , domy, chcąc m ieć cokolw iek byle n ie  św istk i, 
k tó rych  w artość  je s t  w ielce problem atyczną. Podatk i w S tan ach  Z jednoczo­
nych podnoszą się o 250 milionów dolarów , na taką p raw ic  ludność jak  P ru sy .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o ł o m y j a ,  2. kwietnia.  T a r n o p o l ,  7. kwietnia.  W dr u ­

giej połowie z. ni. były na t a rga ch  w tu te jszych obwodach nas tę­
pujące ceny p rzec ię tne  zbeża i innych a r t yku łów.
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Mec pszenicy .  .  .  . 2 45 3 4 2 35 2 50 2 70
„  ży ta  . . . . . . 1 75 2 4 1 90 1 60 1 60
„  j ęczmien ia  . .  . 1 35 1 28 1 30 1 24 1 30
„  o w s a . . . . . . 88 1 7 4 95 90 1 .
„ h r e c z k i  . . . . . 2 5 2 10 1 75 *
„ ku ku ru d zy  . . . 1 42 1 50 1 30 4

Kartofli . . . . . 1 10 * 80 1 60
Cetna r  siana . . . . . 95 1 15 1 36 1 30

„ we łny  . . . . * . 27 * ♦ #
„ nasienia konicza . . , +

Sag d r ze w a  tw ar de go 5185 6 5 86 11 •
„ „ miękiego 4 45 3 ♦ ♦ 9 4 ♦

b u n t  mięsa wołowego . 11 ♦ 10 ♦ 10 4 15 4 12
Mas okowi ty  . . ♦ , ♦ 72 • 64 60 ♦ 72 • 60

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  17.  kwietnia.  W  sprawie zwołania  Rady  pańs twa  

donosi  J e n .  kor.  z  wiarygodnego  ź r ó d ł a ,  że  w pra w dz i e  nie j e s t  
jeszcze s t anowczo  naznaczony  dzień rozpoczęc ia  t egoroczne j  sesyi ,  
«le p rzyna leżne  koła r zą do we  dok ładają  wsze lk ich s t a rań,  by w y ­
go tować  jak najprędze j  pro jektu  p r ze zna cz on e  do p rzedłożen ia R a ­
dzie państwa.  W p ie rwszym rzę dz ie  stoją wypracowane '  w mini­
s t e r s twie  sp rawiedl iwośc i  projekta s ą d o w n i c z e ,  nad któremi  toczą 
się t e r a z  os ta tecznie  obrady  w Radzie  s t a n u ,  i właśnie ma być na 
porządku dziennym procedura  karna .  W  mini s te rs twie  finansów 
zajmują się ost a tecznem ułożeniem budże tu  pańs twa ,  i j e s t  nadzieja,  
ż e zos tanie j u ż  w p ie rwszy ch  dnich maja p r ze d łożony  Nnjjaś.  Panu.  
)>Zresztą — powi ada w końcu J e n .  kor.' —  ma w decydujących

ko łach u t r zy m y wa ć  się pos tanowienie,  by Rad ę  pańs twa  zw oł ać  na 
wszelki  sposób j e szcze  w ciągu miesiąca ma ja. “ —  Równocześn ie  
dowiaduje  się J e n .  kor.  z H e r m a n s z t a d u , że poczyniono tam 
już wszelkie p rzygo towania  do za po u  iedzianęj  konferencyi  n a r od o ­
wej Rumunów.  Dnia 19. b. m. ma nastąpić u roczys te  o twarc ie  jej  
po nabożeńs twie  kościelucm , a właściwe  obrady rozpoczną  się do­
piero n» drugi  dzień.

P ró cz  tych p rzynoszą j e szcze  dzienniki  wiedeńskie nas tępu­
jące ważnie j sze  wiadomości .  G azeta  w ie d e ń sk a  oznajmia,  ze rząd 
cesa rski ,  wychodząc  z  swego  odrębnego s tanowiska,  i nie chcąc 
uprze dza ć  nkładów z Prusami i sejmem związkowym,  za łożył  już 
dobi tną p ro tes t acye u król.  duńskiego rządu  p rzec iw najnowszym 
rozporządzen iom w sp rawie  Księs tw z 30.  marea r. h. — Donau  
Z lg .  oświadcza z upoważnienia,  ze te l egrafowana z frankfurckiej  
t ’E u ro p ę  wiadomość  o piśmie Ojca św. do Jego c. k. Apost .  Mości 
jest  mylna.

rL  M o n i a  donoszą G azecie  w ied eń sk ie j ,  że p.inna Pns lo-  
wój tow przyby ła  tam 14go b .  i i i . porannym pociągiem z Pragi ,  a 
potem oświadcz yws zy  s łużącemu kolei żelaznej  łamaną u icmieccz j -  
zną,  że nie pojedzie dalej,  udała się n iezwłocznie do ro żką  do Ty-  
sznowie.

Z widowni walki  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  dowiaduje się 
Czas,  że Pad lewsk i  oprócz  dawnych oddziałów,  na k tóre pod/. ielił 
swoje  siły,  s to rmo wał  już t r z y  nowe oddziały w Płockiem.  Pod 
Mnichowem między Ję dr ze j o w em  i Chęcinami  pokaza ły  się t akże  nowe 
oddziały pows tańców.  Major Ł op ac k i  zos ta ł ,  j ak s łychać,  o toczony zna • 
czuemi si łami w lasach S taszowsk ich ,  lecz z ręcznym ruchem p r z e m ­
knął  się bez stoczer.ra potyczk i  i za ją ł  bezpieczną po zy c ję .  —  
D zie n n ik  P o w sze c h n y  z 14.  b. m.,  k tóry o t rzymali śmy nocną pocztą 
dzisiejszą,  n i eprzyniós ł  znowu żadnego  bułetynu o walce z po w s t a ń ­
cami.  Niema w nim również ani manifestu cesa rskiego  o amticsfyi,  
ani też  ukazu względem sekwes l racy i  dóbr  za udział  w powstan iu .— 
J e n e r .  K or.  donoszą z W a r s z a w y ,  że t amtej szy  centralny k o ­
mitet  r ewolucyjny w wydanej  odezwie odrzuci ł  amnestyę Cesa rza  i 
wzy wa  naród polski nanowo do dalszego p rowadzenia j a k  na jza ­
ciętszej  walki .  Tę  wiadomość potwie rdza  t akże  dzis iejsza depesza  
t e legraf iczna z Berl ina z 15, kwietnia od g ran icy  polskiej ;  donosi  
ona bowiem:

Amnestya sp rawi ła  tu zł e wrażenie .  Rząd rewolucyjny  og ło ­
sił, że  nie z łozy broni ,  dopóki  nie wywalczy niepodległości .  Z a k a ­
zuje mieszkańcom płacić podatki  r ządowi  rosyjskiemu,  a Polakom 
zos ta j ącym w armii  rosyjskiej ,  nakazuje p rze j ść  do pows tańców.  
Gu ber na t o r  guberui i  grodzieńsk ie j  zdaje sp r awę ,  że 4000  włościan 
wypowiedz iało  zamia r,  powróc ić  do kościoła  unickiego.  Ani Wielki  
Książę ,  ani Wielopol sk i  nie opuszczą Al a r s z a u y .

P e t e r s b u r s k a  rada municypalna doręczy ła  t a kż e  — ja k  
donosi  t e l eg ram z Pe te r sburga  z  l 4 g o  b. im . —  w same święto 
wielkanocne ad res  Cesa rzowi ,  k tó rego  t r e ś ć  podają ju ż  dzienniki .  
W adres ie tym w y raż a  gmina pe te r sburska  podobnie j a k  w adres ie 
szlachty pete rsbursk ie j  wierność i mi łość dla Monarchy,  i o św ia d­
cza się za eałością  państwa.

Z  R z y m u  zapewniają z wia rogoduego  ź ród ła  Jen er .  K or . ,  
że s tanowisko kardyna ła  Antonel lego chwieje się co ra z  bardziej ,  i 
zapowiada ją  juz  nawet ,  że w kr ó t ce  zajmie j ego miejsce do tych cza ­
sowy n u n c j u s z  papieski  w Wiedniu,  nowo mianowany ka r dy na ł  de 
Lucca.

O zgorszen iach  w kośc ie l e w I S r a j ł o w i e  podaje  G az.  
T ra n s ,  nas tępujące  t e l e g r am y :  Broi ła 5.  kwie tn ia:  W  kościel e św.  
Archanioła  p r zysz ło  do wielkiego zgorszen ia .  Grecy  rzucal i  ka ­
mieniami na księży,  ponieważ j ę zy k  rumuński  zos ta ł  w s łużbie Bo­
żej zap ro wad zon y .  Ju t r o  odbędzie się u roczys te  Te  Deum w ko­
ściele św.  Archanioła za nowego Króla g reck iego  Je rz e g o  I. Brai ła ,  
6.  kwietnia (o godz.  10.  z r an a . )  W c zo r a j  wieczorem kilku G re kó w  
dopuści ło  się wielkiego zgorsz en ia  w kościel e kated ralnym.  Na 
o ł t a rzu  pohurzono  p rzyrządzen ia .  Brai ła ,  6.  kwietnia (o godz.  11.  
z ra t i a . )  W tej cli wili odprawia  się na j ednym z okrętów'  Te Deum 
za Króla g r e c k ie g o ;  ak t  ten u roczysty  odbywa  się w języku  g r e c ­
k i m . —  Z B u k a r e s z t u  pod dn. 9.  kw ietnia donoszą w tej samej 
s p r a w i e :  W  sku tek dekre tu ,  k tó rym polecone zos tało z a p r o w a d z e ­
nie j ęz yk a  rumuńskiego  we wszys tk ich  kośc iołach i kla sztorach 
w całym kra ju ,  zasz ły  zaburzenia  w Brai le a wczora j  tu także .  
W ł a d z e  p rz y w ró c i ł y  spokój  i zapobiegły oraz ,  aby nie był  znowu 
zaburzony.

Po d ług  najnowszych  wiadomości  z H e r . « y i  ma się po twie r ­
dzać upadek l l e r a t u .  Je n e r .  K o r .  donoszą,  że Dost  Moliamed 
Chan za ją ł  miasto,  i gu b ern a t o r a  j ego Alunet Chan pos ła ł  j ako  jeńca 
w żelaznej  klatce do Kabulu.  Nacze lny  w'ódz armii  per skie j  w Ko-  
rassanie ,  Su ł t an  Murad Mirza  zos ta ł  odwołany,  i miał  go zastąpić 
S e r d a r  Aziz Chan p rze byw aj ąc y  w Tabr iz i e .

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a *
W i e d e ń ,  16.  kwietnia .  G a ze ta  w ie d e ń s k a  don os i ,  że 

Naj j aśn.  Pańs two  zajęli  j u ż  dnia w cz ora j sz ego  po południu pomie­
szkanie  letnie w Schónbrunnie .

W a r s z a w a ,  15.  kwietnia.  D zie n n ik  P o w sze c h n y  z 15. 
b. m. ( k t ó r y  o trzymal iśmy w tej chwi l i ) ,  podaje ju ż  w  całej osno­
wie manifest  cesa rski  wzg lędem amnestyi  z dołączeniem textu r o ­
syjskiego.

K r a k ó w ,  16.  kwietnia.  K r a k .  Z tg .  p i sz e :  P od ług  donie­
sienia w  J o u r n a l  de S t .  P e te rsb u rg  zasz ły w guberni  Kowieńskiej  
dwie po tyczki ,  j edn a  28.  z.  m. pod No wo bi r zą ,  gdzie oddziałem
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p ow s ta ńcó w ,  l i czącym 400  ludzi ,  dowodzi ł  ks iądz Mackiewicz , ’' a  
d ruga zasz ła  pod W ys ok im  Dw ore m,  gdzie ma jor  S t epa now  miał 
pobić pows ta ńcó w.  P od łu g  depeszy tego samego dziennika p e t e r s ­
bursk iego  z Radomia (na W a r s z a w ę )  z 10.  b. m. nat raf i ł  j enerał  
U sz a k o w  w gó rac h  Św ię to k rz y sk ic h  na dwa oddziały pows tańców,  
k tó r e  jednak bez  walki  us tąpi ły  w lasy.  Depesza  In w a l id a  z G r o ­
dna z 4. b. m. donosi  o u ta rcz ce  pows tańców z j e ne r a łe m Heins 
pod Pińskiem,  a z W a r s z a w y  z O. b.  m. o potyczce  s toczonej  dnia 
tego pod Kuźn ica u g ran icy  pruskiej .

R z y m  * 15.  kwietnia.  W  G io rna le  d i  R o m a  ka rdynał  Pen-  
tini z a p r ze c za  wyrażen iom wymierzonym przec iw świeckie j  władzy  
Pap ieża ,  k tó re  mu za rzuca no  z okazyi  jego złożenia p rzysięgi .

Kró lo wa  neapol i t ańska p rzyby ła  tu dnia 13go w n o c y ,  i 
w dw orc u  kolei  by ła  powi tana p r zez  Króla ,  r o d z i n ę —  i wiele osób.

K o n sta n ty n o p o l, 15. kwietnia .  Hassan Basza,  dawniej  
g u b e r n a to r  w Dardanelach,  odprawia  wjazd u r ocz ys ty  jako g u b e r ­
na tor  w Pil ipopolu.

Mini steryum s p r aw  zagran icznych  w T ehe ran ie  odwołuje da­
wniej  p r zez  siebie podana wiadomość o upadku  Heralu .

Dnia 9go w Smyrn ie  cała ludność z wielką  r adośc ią  wita ła  
nowego  g ub er n a to ra  Ahmeta Baszę.

Wiedeńsk i  pociąg  z pasaże rami  dla ro z r y w k i  podróżującymi ,  
odszed ł  wcz ora j  do Smyrny .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 16. k w ie tn ia .

Ilo te l G eo rg e : R ulikow 'ski W ., z M irczy. — F lo rk icw icz  F., z Po lsk i. — 
Ł ęczy ń sk i S ., z B a rta ty cz . — H r. C zosnow slu B ., z K rakow a.

H otel eu ro p e jsk i: S ta n g e r  F . c. k . ro tm ., z R adauca. — H r. T arn o w sk i 
W ., z W róblow iec.

H otel an g ie lsk i: S ab a to w sk i F . ,  z B łażow a. — N ow aezyński 13., z Dy- 
d iatycz. — Osmólski W ., z G óry. — T o ro siew icz  M., z Pełtw y . — N ow aczyń- 
sk i K., z R rzeszo w a . — Z a lesk i K ., z Ilo rodyszcza.

H otel L a n g a : Z alesk i K ., z W ołyn ia .
Z ajazd K ulina: D ąbrow ski S ., z Sokala. — L encew icz  E ., z Sulim ow a.
H otel k rak o w sk i: Ja ło w iek i F ran ., z K orszyłdw ki. — T arc zy ń sk i Ju lian , 

z Soposzyna.
Z ajazd  L eszczyńsk iego  : N ow acki K., z T ejsarow a.
N r. 1 7 6 % : G ottlieb a ., z L iw cza.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 16. kw ietn ia .

P P .: M niszek A., do S tub ienka . — D ulsk i E ., do Iław cza. — H r. R o z­
w adow ski W ., do K ochanów ki. — Chojecki M., do W inogrodu . — B uchenthal 
T ., do M ichalec . — C eglecki M., do W ied n ia . — F ra n k  F ., do N ahaczow a. — 
B r. B riickm an H ., do M einicza. — S ered o w sk i W ., do O stobusza. — Ż u rakow -

sk i F ., do B entltowy. — B ystrzanow 'ski L ., do M akuniow a — C ielecki W ., do 
K rakow a. — K eszycki M., do D zw in iaczk i. — L utom ski B ., do Poznania.

Spostrzeźeuie m eteorologiczne we Lwowie.
D niu  1 6 .  kw ie tn ia  1 8 6 3 .

P ora

B arom etr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reamn.

Stopień
ciep ła

w edług
Reuum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ieru n ek  i siła  

w ia tru

S tan

atm osfery

7. god. z.rana 
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

325.98 
325 9 t 
325.90

-ł- 4.4 
-+- 4.6 
-+- 3.0

77.6
86.7 
75 6

półn -w schód, sł.
II *

północny „

pochmurno
śnieg
pochmurno

W ysokość śn iegu 2 " \

D z iś na
T  K  A  T  IŁ.

s c e n ie  p o ls k ie j  : „ T e s t a m e n t  C e * a r a “ , k o m e d y n
w 3  a k ia c h  z f r a n c u s k ie g o .

K u r s  l w o w s k i
D nia 16. kw ietn ia .

D ukat ho lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Pólim peryał z ł. rosy jsk i 
B abel s reb rn y  rosy jsk i 
T a la r  p ru sk i
P olsk i k u ran t i p ięciozłotów ka 
G alieyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. , 

„ ,, „ m. k. za 100 z l. ’
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne 
5%  P ożyczka narodow a ^
A kcyega l. kol. żelaz . K aro la  L udw ika

w al. austr, 
x »

bez
kuponów

got< witą tow trem
zł. e. I zł. c -
5 30 5 35 %
5 32 5 3 7 %
9 14% 9 32
1 74 % 1 77
1 66 1 6 8 %

76 30 77 03
70 83 Ul 70
73 80 74 f>.S
(0 95 81 68

212 75 215 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 16. kw ietn ia .

b%  M e ta l i k i ......................................
5%  pożyczka naredow a . . . . 
A kcye banku w iedeńskiego . .

„ „ k redytow ego . .
L ondyn, 10 funtów  sz lerlin g ó w  
D ukat pojedynczy . . . . . .
S r e b r o ................................................

z łr .  I k r.

76
81

707
206
111

5
111

45

80
37

Kurs giehlj wiedeńskiej.
Dnia 14. kw ie tn ia .

1. D łu g  p u b lic z n y .
A. P a ń s t w a .  pien.

W  a u s tr .  w al. po 5%  . . 71 .50  
„ „ b ez  kuponów

z w ro tn y  po 5%  . . . .  94.60 
Z po ży czk i naród , z p roc. 

od sty czn ia  do lipca  po 5% 81.60  
od kw iet. do p aźd . po 5%  81.45 

Z r .  1851 se r . B . po 5%  — .—
M etalik i po 5 % ...................
M etalik i z p roc . od m aja do 

lis to p ad a  po 5%  . 
po 4 % %  . . . .

(Z a  100 z ł.) 
tow ar. 

71.70

94.80

8 l.7 0
81.55

76.20 76.30

dtto 
dtto
d tto . 3%  
d n o . „ 2 %  
dtto. „ 1 % 

P rz e z , do w yl.
całe  losy . . 

P rz e z , do w yl.
p ią ta  część  losów  

P rz e z , do wyl. z r .  
P rz e z , do w ył. z r.

po 500 z ł. . . . 
P rz e z , do w yl. z r. 

po 100 zł. . . .

76.30
69.25 
60 —  
46 —  
38.50
15.25

76.50
69.50
60.50 
45.25
39.50
15.50

z r. 1839
153.50 154.-

z r .  1839

1854
1860

1 5 0 .-
94.60

150.50
94.75

1860
97.05 97.15

97.75
R en ty  Como po 421ir. aust. 16.75
W y lo s . obi. dawn. 

d ługu p ańst. .

P rz e z , do los. obi. 
da w. d ługu  państ. 
z p ro c . w  k ra ju

d tto . z p rocent, 
za  g ran icą  .

[po 5%  72—
1 4 '/ a % 68.—
I » 4%  60 —  
■ „ 3 y 2% 53—  
( n 3% —.—
I „ 2 % % 5 7 —  
I „ 2 % %  50—  
I „ 2%  45—  
I » 1 % % 3 9 —  
| ,. 5%  72 
i „ 4 % %  68—  

„ 4 %  60—

97.90
17—
72.50
68.50
60.50 
5 4 . -

72-60
68.50
60.50

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .
. . f  N iższej A usfry i 86.50 87—

i  N  1 W y ż. A ust. i S a lcb . 83.75 84.25<v O rs © 1 C z e c li ........................ 88.75 89.25
S * * M o ra w ii .................... 88.25 88.75

S z l a s k a .................... 87.50 88.59

8 > £ i
S t y r y i ........................ 87— 88—
T y ro lu  . . . . . 89— .90—

S o f K ar., K ra iny  i W yb . 84— 87—0  p.t W ę g i e r .................... 75.25 75.75

pien. tow ar.
-c 6 ~  ( B anatu Tem . . . 74.26 74.75
•S £  0  J K ro a c ji i S ław on ii 7 4 .— 74.50
—■ in"2 j  Galicyi , . , , , 74.50 74.50
O a. n ’ S iedm iogr. iB uk«w .72 .75 73.75
Z k lauzu lą  w ylos. w  r .  1867 72.25 73.50
Lomb. w en. poż z r .  1859 — — — —

po 5% 72__ 72.50
D ług T y ro lu  | x 4% 60— 60.50

» 3 % %  53.50 54—
D ług S a lc b u rg a / x 3% 44 — 45—

» 2 / a% 37— 38—
D ług K rainy | 1, 2 % 30— 31 —

x  1 % %  27— 28—
# . S ta n  o b l ig .  dom esty -kaln

Po 3%  za 100 zł. . . . 22—  —„ 2%% „ 100 „
» 2%% „ 10.0 „
» % % ‘. Z n.. 1%% « 100

. 19—  20—  

. 17—  — —  

. 15—  — —  

. 12—  ——

3 . A k c y e .

B anku narodow ego , _ . 
In st. k re d . d la hand lu  po

(Z a sz tukę.) 
800—  801 —

206.40 206.50200 z ł. w. a.
N iż .-a u s tr . tow . eakomt.

po 500 z ł............................... 636.— 638—
Półn .ko l. po 1000 z ł. m. k. 1838— 1840—  
Tow . k o le i żel. państw a po 

200 z ł. m .k . czyli 500 fr. 2 2 1 .— 221.50 
Kol. Ces. E lżb ie ty p e2 0 0  zł.

mon. konw ............................  154.50 155 
Połud. -p ó łn . - niem . kolei 

kom. po 200 zł. m. k . . 133.30 133.50 
Kolei Cisy po 200z ł .m .k .  

po 140 zł. (7 0 % ) w p ła ty  147. _
Połud. ko lei p a ń st., lomb. 

w en. i c en lra l.-w ło sk ie j 
ltolci żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr . z w p ła tą
180 zł. ( 9 0 % ) ...................  264—  265—

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw .............................214—  214.50

Kol. P re szb . T y ru . I. em is.
po 200 zł. m. lf..................— —  5 5 .—

dtto II. emis. po 200zł.rn .k .   n o . —
Kolej B u steh rad zk a  po

500 zł. m. k ......................... 685.— — .___
Kolej A ussig . -  Ciepl. po

200 zł. m. k .........................210.— 212.___
Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw ..........................  195—  200.—

Kol. G rac .-K o fl. i Tow . 
górn . po 200 zł. w. a. . 

A u str. (ow arz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k . . . . 

L loyda w  T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ......................

M ostu łańc . w  P eszc ie  po
500 zł. m. k ......................

T ow . m łyna p a r . w  W ied. 
po 500zł. w . a. . . . . 

Pow sz. au s tr . Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 

U przyw il. czesk a  kolej z a ­
chodnia po 200 z ł. w. a.

pien. tow ar 

166—  1 7 0 .-  

4 3 6 —  4 3 8 .-  

237—  2 3 9 .-

394—  398—

395—  400—  

248.— 253—  

163.50 164—

ta. Listy zastawne.

(za  100 z ł.)
R tr,l-„ ( 6 le t .z r . l8 5 7 p o 5 %  104.80 105—  
n a r ó d  J 10lfet- ~ 1857po 5%  101.50 101.75 

, ' |  p rzeznaczone  d r  wm.lc. IF - , ,U os. po 5%po 6 % . . 90.25 90.75
B anku ( n a  12 m. 5%  . — .— — .—
naród. ( p rzezn . do loso- 
w w . a. (w a n ia  po ó%  . . 86.30 86.50
Gal. Tow. k red . w  w . a. 
po 4 % .................  — —  76.50

5 .  O b l i g a c y e  *  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 zł. m. k .....................
delto  detto  w sreb . upr. 
za 100 z ł. w . a. . . .

E m is. z r .  1862 za  100 zl, 
w al. a u s t.............................

T ow . au str . kol. państwa, 
po 500 fr. . . .

Kol. Loml). w en. po 500 fr.
Kol. półn. po 100 zł. m. k.
Kol. półn. po 100 zł. w. a.
Kol. G logn. po 100 zł. m. k.
Tow'. żeg . par- na Dun. 

za  100 zł. m. k ..................
L loyda za  100 zł. . . .
U przyw . czesk a  kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł.................

Polud. póln. kolej kom. po 
h%  za  100 z ł. . . . .

G rac. Kotlach, kol. i Tow. 
gó r. po 400 zł. w .a. (1000fr

96.25 

95—

88.75

125__
117.25

93.25 
90 —
80.75

93—

96—

96.75

95.50

89.25

125.59
117.50
93.75
90.50
81.25

94—
93 —

96.50

78.50

r.)—  —

G. Łosy.
Inst. k red . dla handlu po

100 z ł. w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ...........................
Poż. T ry e . po 100 z l. mi k.

n P° 50 zł. m. li. 
Pożycz, m iasta Budy po

40 zł. w', a ...........................
E ste rh azeg o  po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 .. „
Palficgo „ 40 „
Clarcgo _ „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W in d isc lig ra tza  20 zł. „ 
W aldste ina  20 „
Kegleviclia 10 „

])ien. tow ar, 
(za  sz tu k ę .)

133.14 133.25

— —  98.50
121 50 122 —  

52. 52.50

36.25
97—
37.50
36.75
34.50
36.75
21.50
23.50
16.50

36.7"
9 8 -
38. -
37.25
35—
37 —
oą_
24 —
16.75

W ek sle .
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol — .— — —
A ugsburg  za 100 z f  w. p. n. 93.00 93.90
B erlin  za 100 ta l ..................— . __ ._
W ro c ław  za  100 tal. . . — .— — ._
F ra n k fu rt za  100 zł. w. p .-n . 94 .  94,10
Genua za  100 lir . picm. . — .   .__
H am burg za 100 M. B. . . 83.10 83.20
L ipsk  za 100 ta l .................— .—   
L iw u rn a  za  100 lir . tosk . — ,— —. —
Londyn za 10 ft. szt. . . 111.25 111.25
L ugdun  za  100 Ir. . . .  .  __
Medyolan za  100 lir . w ł. 43.85 43.95
M arsylia  za 100 fr. . . 4 4 .— 44 . __
P ary ż  za 100 f r ................... 44 .  44.10
P rag a  za  100 z ł. w . a. .  _____ .__
T ry e s t za 100 zł. w. a .  .  __
W en ecy a  za  lOOzl. w. a .  .  1  ._

(31 dni po ukazaniu .)

B u k a re sz t za 100 p iast. w oi. — . — — 
K onstantynopol za 100 p iast. tu r. —

K u rs  z ło ta .
Dukaty ces. m en. . . 5.32 5.33

dtto. pełnej wagi . 5 .32 5.33
K o r o n a ................................. 15.30 15.35
20f r a n k ó w k a ...................  g.91 8.93
R osyjski im peryal . . . 9 . 1G 9.18
T a la r  zw iązkow y . . .  1.66 Ł.GG1/*
S reb ro  ...............................110.50 110.75
K urs korony w c .l t .  kasach  13zł. 50c.

Odpowiedzialny Redaktor A d o lf R u d yń sk i. Z  c. k. galic . d ru k a rn i  rządow ej.


